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S przy i a ł a  pogoda wczorajszej  wieczornej  Pro* 
cessji ,  odbyte j  z Kościoła  XX.  h a r n ie l i tó w  po 
ul icy Leszno.  Brac twa  ź r ozma i tych  Kościo­
ł ów ,  oraz wiele Cechów z swoiemi• cho rągwia­
mi  i k i l ka  tys ięcy Ludu ,  d o p e ł n i ł y  pobożoe-  
go obrzędu .  C e l e b ro w a ł  J W . J X . B i skup  Sufr :  
i Ad: W*.; pod czas processj i  śp i ewa ło  50 Ucz­
niów Gimn:  Warsss: z Leszna.  H ym n  na tę u r o ­
czystość u łożony przez. Professora P i t  i t .  —  
W  smu tku  pog rążony  Bra t  po ś. p.  Tadeuszu  
W ł a d y b o g u  P P o ie w ó d zk im ,  Sędz im T ry :  cyw: 
gub:  Mazo:, Racicy Dyrekc j i  G ł :  Tow: Kredy :  
Ziem: ,  z m a r ł y m  wczoraj ,  zaprasza ł a s kawych  
p rzy i ae ió ł  i k o l k g ó w  na c sp o r t ac j ą  zwłok  ie- 
go odbyć się mianą  iul ro ogo d / . : 5  z po łudn i a  
z domu "Nr  2324  ulica Dzika,  na smę: Poważ:.  
 J u t ro  ogodz:  9tcj  z rana,  w kościele  Powąz­
kowsk im  odbędzi e  się Nabozcus two  z.a duszę 
ś. p. Jana  G ry g o w ic za .  —  Z c iekawością  n i e ­
zwyczajną,  z p (, dziwieniem ciągl e wznawianem,  
Publ i czność  nasza odwiedza codziennie  2 os t a­
t n i e  salony j*y stawy,  poświęcone wy łączni c  
m a la r s tw u  i rzeźb ie .  Mis t rzowskie  obrazy  na­
s zych utalentowanych At tystów,  wzbudzaią  nie 
ty lko‘ pochwa ły  powszechne,  ale nawet  pochwa­
ł y  znawców, k tó r zy  vv wystawionych dz i e ł ach  
Upatruią znakomi ty  postęp sztuki ,  t ym  ł a t w i e j ­
szy i sprawiedl iwszy w ocenieniu,  i e  n i e p r z y ­
gotowani  Artyści ,  nie miel i  czasu ani sposo­
bności  p rzysposobieni a prac szczególnie j szych.  
To  w ogóle znamionuie  c a ł ą  t e r aźni e j s zą  wy­
stawę; po r t r e t y  w liczbie k tó rych  zns jdu ią  sig 
w ize runk i  N. PANA,  Xcia N a m i e s t n i k a  i 
wielu znakomi tych  osób, s tanowią przeszło  4 tą  
część dz i e ł  oiolarskich,  reszta sk ł a da  się z o- 
b rązów r e l i g i j nych ,  obrazów bitew,  widoków 
W a r s z a w y  i i o j okolic,  wnę t r z  budowli ,  ob r a ­
zów tak zwanych da genre ,  krajów idowni (pej^ 
sazow),  mir i jatur ,  kwiatów,  l i tograf j i ,  p ł a s k o ­

r ze źb y  i snycerstw.a.  O szczegół ach w nnstę« 
p s t * i e  donies iem.  — Bracia  P e l l i i a r o  u t r zy-  
muiący S k ł a d  ryc in  w War s zaw ie  na Krakow:  
Przed; ,  wprost  Kościoła XX.  B e rna rdynów ,  za- 
wiadanoiaią Szant Lubownikóar ,  iż odebra l i  no­
wy t r an s po r t  r óżnych rycin,  m iędzy  k tó r emi  
znajdui e się P o r t r e t  N. PANA ze swą świtą,  
w d uż y m  formacie,  l i logr afowany w kolor ach a 
r y sowany  p r zez  K r ig c r a , i po r t r e t y  JJ .  CG.
W  W .  ' .Viclkich Xiężniczek M A R JI  i O L G I .  .  
—  Onegda j  po połudn iu ,  k i l kak roć  powstawa­
ł a  rfkropha fala, deszcz chw ilami l a ł i a k  z c e­
bra ,  ul ice b y ł y  p r z e pe łn io n e  wodą,  wicher  
obala ł ,  p r zez  minut ę  g r ad  pad,-ił, i u d e r z y ­
ł o  k i l k a  piorunów; i ed n ym  z nich został  na 
pbicu około  sk ł ad u  d rzewa  zab i t ym Staroza-  
konny  Samue l  O krę t,  dzierżawca magazynu 
drzewa,  pod N r  2933  zamie szkały ,  lat  31 l i ­
czący; pozost awi ł  żonę i 2 dz i e c i .—  Dwa lat  
t emu ,  i eden  z obarczonych nieszczęściem i n i e ­
dos t a tk i em,  p r z y s ł a ł  Redąk.cji  Kur j e r a  kw ia ­
tek  zrobiony ziapzyn,  i o t r z y ma ł  za to z ł . 10. 
Onegdaj  p r zybywa ,  oświadczaiąc że ter az  BO-  

’ GU  dz i ęk i  ma sig dobrze ,  p ie rwszym iego o- 
bowiązki e in  iest  oddać  d ług i  k t ó r e  z ac i ągn ą ł  
w czasie nieszczęścia;  iakoż oddaie  i owe z ł .
10,  odbier aiąc  i edyn ie  20 groszy iako wartość 
l a r zynek .  (T c  zł .  10, rozdane  będą  w R e d a ­
kcj i  Kur j e r a  War s? :  prawdziwie  ubogim) .  
P r enum era t a  na P race  Dramma tycz ne  J. S. J a ­
s ińsk iego ,  p r zy jm u j e  się w Redakcj ach :  Kur j e r a  
W  ars z: i Gaze ty  Warsz: ,  w Sk ł adz i e  pap i e ru  z 
J ez iorny  w domu L. A. JDmuszewskiego , w k s i ę ­
garniach Em:  G liksberga ,  Z. S i l e b l e r a ,  w s k ł a ­
dzie muzycz:  G. S e n n e w a ld a , w handlu  f p e m -  
inera,  w Sk lep i e  ubogich,  u C iech a n o w sk ieg o , 
i w mieszkaniu autora p rzy  ul icy Danie lewi -  
czowskicj  Nr  494.  P renumera to rowie  odbiera iąc  
natychmias t  T om  wyszły ,  z ł oż ą  p r ze d p ł a t ę  na



nast ępny,  k t ó r y  wyjdzie  d.  1 Lipca.  P r z y j ­
mu je  sig t akże  p r e num era t a  na wszystkich urzg-
dach i stacjaph pocztowych K ró l e s tw a .   W a l -
te t H e rk u l e s  G imnas tyk  i Gro t e sk ,  w pr zysz ły  
Niedzi e l ę  da widowisko w k r ó l ik a r n i ,  przy  

•k tór e rn spa lonym zostanie fąierwerfe;  cena wnij- 
scia zł .  I;  zacznie  sig o godzinie  6 . —  W c z o ­
ra j  w W i e l k im  tea t rze  po 3cim ak c i e  R o b e r ­
ta  d ja b ł a  p r zyw o łana  .1 Pani T u rc z y n o w ic z ,  a 
po ukończen iu  JP .  M a rk o w sk i  i JPanna  R iw o li .

A  i fa n cy -— Xiążę W ilh e lm  p ruski  i X i ążę 
R a d z i w i ł ł  13 b.  m. p r z yby l i  do F ra n k fo r tu . n . 
A l-  —  P. S a p h ir  (Z a f i i ) 3 b. m.  o d b y ł  w P e­
szc ie  p r e l ekc j ę  humorys tyczną ,  k tór a  p r z yn i o ­
s ł a  / 36 0  z ł .  Dochód ten p r ze zn ac zy ł  dla m i e ­
s zkańców do tkn ię tych p ow o d z i ą .— Król  H a ­
n o w e rsk i  p r z e s ł a ł  wielki  k r z yż  o rde ru  C w el-  
fo w ,  C E S A R Z E W  1GZO W1 Następcy t ronu ros- 
syjs:  i Następcy'  t ronu p ru sk ieg o .

H is z p a n ] a . — J e n e r a ł  M ą ro to ,  k t óry  dawniej  
b y ł  J e n e r a ł  Kapi tanem Karl i s tów wKatalonj i ,  
a k tó r y  b y ł  s ch r on i ł  się do F ranc j i ,  na we ­
zwanie  R o n  A  a ro ta  w róc i ł  do I l i szpan j i ,  -- ■■ 
R o n  K a ro l  zada ł  ostatni  cios powstańcom,  ie- 
go a rm je'  na wszystkich punkt ach  ru sz y ły  n a ­
p rzód ,  z a p a ł  nadzwycza jn i e  ożywia tak iego 
i ako też J eue r a łó w .  —  M erin o  na czele 2 ,400  
wojska zagraża  W a l e n c j i .—  Nowy dowódca 
g,erylasów S a n tjrrg o  B e ld a u , posi adający zna ­
czny ma ją t ek ,  r u sz y ł  na czele 900  Karl i s tów 
do R a n ta w ie i .—  E sp a r te ro  o d b y ł  z J e n e r a ł e m  
G u erg u e  wymianę  800  ieńców.

M n g l ja .—  Nie iak i  Żems  H a r la n d  p r z y b i ł  
na  jednej  z ul ic L o n d y n u  afisz, donoszący,  że 
ies t  X i f c i em  L a n k a s tr  i p r awym dzi edz icem 
tronu, ' .  — Dla Królewicza franc:  Xigcia N em ours  
( N e m u r )  naięto w L ond yn i e  pa ł ac  G rillo n  za 
3 0 , 0 0 0  franków.

F r a n c ja .—  Od wypowiedzenia  wojny M c  T y ­
k o w i, panuie  w porcie  t u lońsk im czynność  nad-
swyczajnaj  p iąg le  uzbra i aią  statki  w o i e n n e . __
N a  rozkaz  Min i s t r a  wojny rob i ą  w M a r s y l j i  
p o m n i k  na g r ó b  J e n e r a ł a  P e rre g e a u x  (P e r e -

go j spoczywa iącego  w K a g lia r i. —  R ; , k up M „ n . 
ta n b a n  mianowany Komandorem orde:  leei t
honorowej .  — P.  F o u g e ro u x  (Fuże ru )  I n s p e ­
k to r  l ene r a lny  ska r bu ,  roz s ta ł  sie z t y m s w i a -  
tera.  v J

R o zm a ito ś c i. —  K rewn i  X ięr i a  T a lle jr a n d a
dc , eS° śmierci ,  co wieczór zbieral i  się w ic­

go pokoi ach;  k tó r e  b y ł y  o twa r t e ,  r ównież i 
b r a m y  pał acu ,  aby  zostawić wolny wstęp go- 
ś c i om,  k tó r zy  dowiadywal i  s ię o iego zdrowie.  
T a l /e j  r a n d  wysoko b y ł  poważany przez  swoi J i  
p odwładnych :  nie by ło  lepszego pana.  N i " d y  
n i e  pozwa la ł  dzi er żawcom podwyższyć c z y n ­
szu,  w ca łe j  okolicy iego dóbr  n ie  zna jdowa ł  
się Żaden Żebrak.  Pe ł en  ludzkości  i dobroci  o- 
t r z y m y w a ł  r odz iny  tych wszystkich k tór zy  u 
n iego s ł uży l i .  —  W  K a rls ru h e  zacznie  wycho ­
dzić  P r a w d a ,  to iest  gazeta.  — Depnlacj a kup .  
ców eu rope j sk ich -ma iąc  uzyskać posłuchanie  u 
Władz. cy państwa m a ro k a ń sk ie g o , n ie  -chciała 
pójś ć  za zwycza i em,  nakazui ącym stawać z o- 
bnażonemi  nogami  p r zed  władzcą.  Te n  -został 
o iej postanowieniu uwiadomiony :  CÓŻ robią  Mu- 
• u ł i o a n i e ,  gdy  wstępują do me cze tu?11 zap y t a ł  
obecnych.  „Z d e jm u ią  pan to f le .“  „ C ó ż  robi ą 
Ch rze śc j an i e  , gd y  wstępuią do Ko śc io ł a ?44 
„ Z d e j m u i ą  kape lusze .44 „ I  , Ó Ż ,  mauiże  od nich 
wymagać  większego uszanowania niż, p r ze d  Bo­
g i e m ? 44 P rz y i ą ł  depulac ję  w ubiorach e u ro p e j ­
skich.  —  W  K o klirg u  s t a rozakonny  H e n f  ode .  
b r a ł  sobie i swoicj kochance  życie za pomocą  
t r uc i zny ,  z powodu,  że iej Rodzice  nie chcieli  
mu oddać  r ęk i  córki .  — Tomasz  T ren ch  w i t a -  
ce w Stanach zjedno: ,  wy na l az łp r a s sę  d ru k a r s k ą  
po ł ącz on ą  wraz z pap ie rn i ą ,  tak iż pap i e r  zaraz 
z r am  p rzenos i  się na p r as , ę .  T y m  sposobem 
można w p rzec i ągu  3ch minut  przygotować dla 
in t ro l i ga tora  dz i e ło  z łożone z 350 (!) s t r o n ­
n i c . - ^  W e t e r a n  vt P a r y ż u  n iedawno sp r ze d a ł  
Ang l ikowi  za 500  fr .  swoią czapkę,  k tó r ą  m i a ł  
na g łowie  w s ł awnej  b i twie za czasów N a p o le o ­
n a .  Gdy  kupu j ącemu  p rzeds tawiano ,  że czapka 
nie  ies t  warta ani  f r a n k a ,  z a w o ła ł :  „ T o  iest '
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gnst ,  a teraz nie o d j ą ł b y m  kup ione j  za 50 ,000  
W e te r a n  zbie r a  tera* s tare  c z a p k i ,  

aby n iemi  dorobi ć się m ai ą tku .  —  Do pa ­
s tuszka w Niemczech ,  p r z y b ł ą k a ł  się obcy 
pies;  pastuch da ł  mu ieśe, pies * p o cz ą t k u . ł a -  
trił się dc R' r'g°) lec* nagle  w twarz go urgryzł.  
O k a z a ło  s i ę ,  Se pies b y ł  wściekły;  nieszczę­
śl iwy pastuch u m a r ł  śród na jokropni ej s zych  k o n ­
wu l s j i .—  Mechanik w Stanach zjed: nazwi sk iem 
H it te r ,  z rob i ł  sztucznego konia ,  poruszaiącego 
się *a pomocy  sp r ęży ny ,  k t ó r y  na godzinę  mo­
t e  ubiedz 20  mil  augiel : .  Machina ta pot rze-  
buie  t ylko nieco oleiu,  a z r e s z t ą  żadnego  ma- 
t e r j a ł n  na opa ł .  Ponieważ i na d rogach  zwycza j ­
ny ch  z r ówną korzyścią  może być u ż y w a ną ,  
p rze to  kolcie żelazne wymagai ące tyle kosztów,  
zapewne  staną się n iep<>l ivebncmi . (?)— Nieiaki  
P a p ę  w P a r y ż u ,  wynal az ł  nowy in s t rum en t ,  
k t ó r y  nazywa f o r t e p j a n  bez s t r u n , odróżni aią-  
cy się tein od foi łepjnnów zwyczajnych,  że t o ­
ny powntaią z b laszek metalowych.  I n s t ru m en t  
t en  zy sk a ł  powszechn i  pochwa ły ,  •—r Policja w 
P a r y ż u  wyda ła  rozkaz  t e a t ro m ,  aby ku l i sy  i 
deko rac j e  poboczne b y ł y  z robione  p o d łu g  m e ­
tody  Pana P a u l i n  zabezpieczającej  od o g n i a . —  
W  Pa ryżu  f ab ry ku i ą  t er az  niebie na sposób 
s t a roży tny ,  mianowicie  naś l aduią  drzewo s t o ­
czone prze r o b a k ó w . —  ̂ Koku  1799 g łód  za ­
g r a ż a ł  stol icy Anglj i i  Żywności  wprawdzi e  ie- 
szcze b y ł o  na 6 miesięcy,  ale do żniwa by ło  9 
mi e s i ęcy ;  ani Minis ters two ani P a r l am eu l  uie 
t nóg ły  dać r ady,  t ymczasem cz łonek  izby wyż­
szej podał  ś rodek  bardzo p ros ty .  Rad z i ł ,  ż e ­
by  wydano śc i s ły  rozkaz p i eka rzom sp rzeda ­
wać t y lko  chleb czers twy.  Bardzo natur a lni e  
koi i sumcja przez to'  znacznie  zm n ie j s zy ł a  s i ę ,  
■droż.yzna us t ała ,  a żywność wys t a r czy .1 do b l i ­
sk i eg o  żniwa .—  Pismo n i emiecki e  zawiera  na ­
s t ępu jącą  anegdo tę :  W  d łu g i m  salonie szpi ta ­
lu panowa ła  g ł ę b o k a  oisza. B y ło  to og-odzinio 
b  p rzed  wieczorem,  p r om ień  s ł ońca  p r ze ś w ie ­
c a ł  p r zez  czysto o tar te  s zyby na bibułow ą gV- 
ce t ę ,  k tó r ą  rckon-walesccnt  siedzący p r z y  p i e ­

cu t r z y m a ł  w d r żące j  r ęce .  „ P a n i e  M i l l e r j  
przeczyt aj  nam gaze tg“ , odezwa ł  się c ienki  pi-'  
s k l iwy  g łos ik  z n u m e r u  0. „A ch  t a k ,  gazetę '* 
w y ię k n ą ł  chory na febrę  z n u m e n i ł ó .  P. M i l -  
le r  z aczą ł  czytać:  ,, Paryż:  Niesnaski  o l a s G r i n -  
wa ld sk i “  , ,Ach zaw o ła ł  pac j en t  z i t t łmeru 9,- 
co nam po  t em czy Holandczy kowie,  czy Bel-  
g i j c zykowie ,  czy też F rancuzi  go w y tn ą ,  my 
p rzec ież  ani dr zazg i  z drzewa nie dos t aniemy.  
Pan ie  M il le r  czytaj  nam ó t e a t r ze . “  P. M il le r  c z y ­
t a ł  o te at rze.  , ,To  za nudne,  odezwa ł  się inny  
z n ru  12,  to nas n ie  obchodzi .  Czyta j  lepiej  
donies ienia  o p r zy pa dka ch  śm ie r c i ,  p r z y n a j ­
mn ie j  dowiemy  się kto  wmieśc ie  i i szczę żyie,  
a k to  um ar ł .  P. M il l e r  z początku czyt a ł  d ł u ­
gie donies ienia  o  zacnych  obywate lach,  u r zę ­
dn ikach ,  ojcach; o cnot l iwych,  tkl iwie  przy wią­
zanych  żonach,  k tó rych  u t r a tę  wdowcy d łu go  
n ie  przeżyj ą;  o wzorowych synach,  có rka ch ,  
wyda r tych  z ł o na  rodziców.  Dalej  p r z ysz ł a  k o ­
lej  na nieboszczyków bez wydrukowane j  p o ­
chwały ,  na b iedaków na k tó rych pochwałę  nie 
miano zap łac ić  kosztów d r u k u .  Nagle  z a t r z y ­
m a ł  się P. M il le r ,  cbwiei e  się, pada omdla ły .  
S t róż  szpi talu p rzyb i ega  i zaciera mu skron i e '  
octem.  Po iego ocuceniu się,  wyczytano w g a ­
zecie  nazwisko M il le r a ,  j ako zm ar ł e g o  w szp i ­
talu.  T e n  p r zypomina  sobie dopiero;  że p r zed  
k i l k ą  dniami  pożyczy ł  pacjentowi z n ru  M kią* 
żkę  ze swoim podp is em.  Pac jen t  z n ru  11 w 
nocy nagl e  um a r ł ,  a niedbal i  dozorcy szpi ta l u’ 
znalaz łszy w ks i ążce  pożyczonej  nazwisko M i l ­
le ra ,  podal i  go do piśin za zm ar ł eg o .  M ille r  
jeszcze n i e z u p e ł n i e  o d z y sk a ł  p r zy tomnośc i  iu8' 
chc i a ł  dalej  czytać,  w t em  wchodzi kobie t a  w 
żałobi e . . .  b y ł a  to iego Żona.  B iedne j  wdowie* 
na jp ie rwej  mąż  wpada w oczy.  Nowe o m d l e ­
n i e ,  s t róż znowu musi  wylać wiele '  octu.  Pb ’ 
s t rachu nas t ępuie  uczucie tk li w e, m a ł ż o n k o w i e '  
ści skaią się.  „ B ie d n a  Ludw ik o! woła  mążj  p ł a ­
k a ł a ś  nad mo im zgonem,  i  “  I  p r zy sz ł a  r /są .
s iadem;  katfalćl-em, z abrać  pozost ałość  po męźiłi '
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W  ukończen iu  ciągnieniu 5 klassy 51 Lołer j i  w d. 
-41 Czerwca,  znaczniejsze wygrane  padły lak nastę­
pni e:  W ie lk ie  P rc m ju m  200,000 Złp.  padło na Nr 
5-1,650 iako wyciągnięty z koł a  po zupełnein u k o ń ­
czeniu ciągnienia 5 klassy 51 Loterj i ,  a to stosownie 
do planu tejże Loterj i ;  Los 3cioczcsciowy,  wzięty w 
Kantorze  I lyklowej  w Zamościu w Gub: Lubelskiej .  
P re m ju m  100,000 złp.  padło na Ner 10,075,  iako 
tysiączny pierwszy wyciągnięty z koł a  w dniu k o ń ­
czącym ciągnienie 5 klassy 51 Loterj i ,  na który  s to­
sownie do planu tej Loter j i  przypadła  ieszcze wy­
grana z łp.  200; Los  3cioczęściowy wzięty w Kant o­
rze Bntiwji w Mieście Opocznie  w Gub:  Krnkows; .  
Po zł.  20,000 na Nr 28,005 u Nelkena;  Sr  62,874 u 
Bluma i Jakubowskiego;  Ni 63,664 u Jus tmana.  Po 
zł.  10,000 na Nr 10,212 u Louisa w Krakowie;  Nr 
13,313 u Wiemana;  S r  44,370 u tegoż;  Nr 49,819 u 
fejgera w Odessie.  Po zł.  5000, a Nr 9238 u Wie-  
uiana; Nr  17,405 u Epstejna;  Nr 22,444 u Wiemana;  
Nr 53,868 u Aleiersohna w Łosicach.  Po zł.  3000, 
na S r  7660 u Mozesa. w .Janowie; Nr 8289 u Ke m­
pi ńsk i ego  w Wie luniu ;  Nr 16,280 ń Rot lsztejna w 
Terespol u ; Nr 21,321 u Kornbl uma w Kodniu;  Nr 
26,596 u Szpera w Szczebrzeszynie;  Nr 44,556 u Ry- 
czke \V Golinie;  Nr 57,361 u Gl iksberga w Wilnie;  
Nr  60,593 u W ol be rg a  w Wjłkowiszkacb;  Nr 62,739 
u Bluma i Jakubov%skieg'o. Po złp.  1000, na Nra : 
844,  3314,  38u4 ,  0390,  697 0,  7070, 8754, 10,016, 
10,906, 12,999, 13,547, 14,664, 16,646, 18,346,  1S,451, 
22,953,  25,555,  25,706,  2S,95S, 29,808,  29,835,30,156,  
30,966,36,815,  44,373,44,683,46,066,  47,374,48,147,  
48,809,  49,665,  54,182, 54,862, 55,629, 55,801, 55,931, 
57,413,  59,613, 59,S i l , 60,160,  60,502, 63,954, 65,333, 
65,493.

PRZYI ECt lALI  do W AR SZ A WY .
Bromirski  St.  Dzie: z Łazów;  Potocki  Toin:  Hr. 

z Koniecpola;  Stadnicki  Mieli: fjra: z Swidua;  Za­
ł u s k i  Ant:  lira:  z Wo dyń ;  Kr zyńsk i  An: Dzie: z Sz y-  
wnicy;  Grabski  Teod:  Dzie: z Dąbrowy;  Wi l k rzy ćk i  
Beue:  Dzie: z Bary; Skorzewski  Ltron Dzie: z Ch eł ­
ma.; Wo ls k i  Hen:  Dzie: z Biskupie.

D O N 1 E S 1 E N I A.
W  dniu 13/25 Czerwca 1838 r. w W si  (Thiliczki 

pod  Miastem Piasecznem lezącej o godzi:  11 przed 
po ł udn ie m w domu Dworskim w mieszkaniu Dzier­
żawcy tychże Dóbr,  odbędzie się Licytacja na rzecz 
Skar bu  zaictego Mł yn  u wodnego w tychże dobrach 
sytuowanego na jednoroczne wydzierżawienie od 1 
Lipca r. b. do końca  Czerwca 1839, o czeni zawia­
damia Sekwes t ra tor  Obwodu Warszaw: .  JV olański.

Na inący uchwały Rady famil ijnej-nieletniego Syl ­
westra Boleśty,  oraz na zasadzie Rezolucji  Frezydj i

T r yb un a ł u  tutejszego,  zawiadamia,  £e Dobra Rusiec 
w Powiecie Błońskim,  Obwodzie Warszawskim p o ­
ł ożone ,  na lat  3 poczynających się z dniem l Lip­
ca r. b. w Kaucellarj i  moiej  pod Nr 1773, przy  ul i ­
cy St o .Jerskiej w Warszawie  dnia 18/30% Czerwca 
1838 r. o godzinie 4 z poł udnia ,  przez publ iczną l i ­
cytacją wydzierżawione zostaną wedle wa ru nk ów,  
k t óre  każdgo momentu u podpisanego przej rzane  
być  mogą.   ̂  ̂ Rei jmt  S a d ow ski.

Fa br yka  W y r ob ów  Chemicznych T.  Il ir-  
scheufeida przy ul icy Żabiej  Nr 472, p r zypomi na  
Szano:  Obywatelom z Prowincj i ,  że iest obecnie za­
opat rzona w znaczne zapasy rozmai tych ga iunków 
Z A PA ŁE K,  HEP K1̂  F i D Y 3 L S Ó  W pachnący ci), S T O ­
C Z K Ó W  które  się zapalaią przez potarcie,  i t . p .  o- 
raz wszelkiego ga tunku P E R F G M Y ,  P O M A D Y  MY­
DL  A pachnące,  KADZIDŁA,  i inne użyteczne przed-  j 
mioty,  które  co do tanności  i doskonałości ,  wszel­
k im tego rodzalu zagranicznym wyrowuywaią.  Ob- 
s talunki  uprasza się f ranku nadsyłać.

F O L W A R K I  2 o 5 wiorst  od Warszawy p o ł o ­
żone,  oraz 4 KARCZMY w podobnejze odległości ,  
są do szczegółowego lub ogułoyrcgo wydzierżawie­
nia z dniem 1 Lipca r. b. Wiadomość  u Rzadcy 
Dóbr  w Wilfanowie.

Podaie do publ icznej  wiadomości ,  iż VVEXLE ie- 
den na talarów 1,000 daty 9 Listopada,  2gi  na tal: 
500 daty 10 Listopada 1835 r. przez podpisanych I 
na rzecz Judl i  Landau wystawione,  t r i z  VA'yroki 
T r y b u n a ł u  Handlo;  Gub: Mazow: w dniach 17/29
Marca i 15/27 Września  183Gr. zapadłe,  przez pó ­
źniejszy układ,  osłabione zostały,  przeto więc, i ż­
by  n i kt  t akowych Weseli nienaby wał,  bo sam so­
bie wilię przypiszę.  M usiek K owalski, M arkus 
JV ejngart z Go s t y n i .

W bałacu pod Nr 415 iv Warszawie,  na Krąkow- 
skiem Przedmieściu,  znajduie się na składzie ŻYTA 
kor:  150 do sprzedania,  k tó rego  próbki  można  wi­
dzieć tamże u Rządcy Pałacu.

D ONI E SI E NI E  z BIURA, Z L E C EŃ  Nr 473 I. C.~
Ki lkadzies ią t  korcy  K A R T O F L I  pozos ta łych od 

wysndki ,  w,najlepszych gatunkach,  mila od War.sza- ! 
wy,  iest  do odstąpienia.  Bliższa wiadomość u Ja-  | 
r os i ewicza p rzy ul icy Leszno pod Nr  G6S.

Dziś rano ciepła s topni  8. Wczora j  w południe  20. I
'1 E A I R R OZ MA IT OŚ CI .  Dziś dla słabości  J P ,  i 

Panczykowskicgo , zmieniono widowisko;  dane będą:  j 
Co g łow a to rozum . 2ch Mężów, a zo taie L a n d a m .  j  
—  Jut ro ,  ieśli pogoda ,  niebędzie widowiska w Teatrze.

O R K I ES T R A  HERMANA dziś i iutro "W O g r o ­
dzie FoYal.


